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w W a r s z a w i e.

Osądzając sytuację z punktu widzenia stanu pertraktacji
wojskowych w berlinie. nàîezypwyéwietlié dwie jej sĘrony. *

1/. Sytuacja wobec Niemców.

R Drlegacja niemiecka zmieniła, jak już donoszono. swe sta-
nowisko wobec wysłania oficerów łącznikowych, zajęte podczas
Ëertraktacjl o konwencji wojskowej i wyja niła swe zapatrywanie ,
które w swym czasie było zupełnie niedwuznaczne, w tym kierunku
że podpisanie tego traktatu nie odnosi się do podpisania przez
komisję woąskow , lecz przez Główną Delegację. Wręczyliśmy dla-
tego natychmiast potwierdzenie układu wojskowego przez naszą
De eçacâe_neleÊac 1_n1emieckieì z prośbą aby i ze swej strony
potwierdziła układ i zawiadomiła o tem Komisję »ojskową, aby
następstwa prawomocności układu mogły wejść w życie, z którłch
najwazniejsze obecnie było wysłanie oficerów łącznikowych. ej
prośbie drlegacja niemiecka zadość nie uczyniła, lecz oéwiadezo
no w k@ieu go prz¥rzeczeniu rozmaitych interwencji tak samo po-
litycznych delegatów jak i wojskowych, że podpis układu wojsko-
weęo przez delegację zależeć gdzie od załatwienia sprawy tran-
zy owe; przez Prusă Zach., o którą w Warszawie się pertraktuje.

rotestowaliśmy przeciwko takiemu stanowisku, stwarzaja-
cemu łączność poq1îdzy dwoma sprawami nie mającemi nic ze soba
wspólnego. Nie miełiśry innych środków do spowodowania zmiany
niemieckiego stanowiska kezsgrzecznie nieusprawiedliwionego.
Jedynym skutkiem naszego protestu halo. że Niemcy zgodzili się
na wysłanie Badge) oficera Sztabu Generalnego wraz z drugim
oficerem do Gdańska / własny telegram Nr.61 z 15,X1.1919.
Nie Ęrzyjąłem tego częściowego rozwiązania, ponieważ oznacza=~
loby to z mej strony zaniechanie żądania mego, natychmiastowe
wysłanie oficera przewidzianego w art. V.b. Odwołałem się jednak
do decyzji Naczelnego Dowództwa. <onieważ na méâ telegram odpo-
wiedz jeszcze nie nadeszła, więc i ja Niemcom o powiedzi do-
tychczós w tej sprawie nie udzieliła. жа

Według zakomunikowanaęo mi telegramu polskiego Ministra |
Spraw Zagranicznych pertraktacje, dotyczące tranzytu z Niemcami
w Warszawie, tak długo nie mają być przeprowadzone, dopóki nie
będzie pewności, że sprawa ta w Paryzu przy pertraktacjach tam
rozpoczętych nie zostanie zdecydowana. % з

Ponieważ z drugieŁ strony Niemcy zajmują stanowisko, że _,
nie podpiszą rodzej układu wojskowego zani» sprawa trahzytu nie
zostanie za aęwiona. doszliśmy do martwego punktu.

Ohodzi tu już nie tyle 0 wysłanie oficerów łącznikowych,
powiedziałbym prawie, że Sprawa ta przybrała formę dyskucji pra
nej nad tem, w którym momencie wysłania oficerów jest
szczelne. Przy pertraktacjach lojalnie prowadzonych nie powinno

byé co do tego zadnej wątpliwości, lecz ludziom złej woli nie
można tego dowieść. Decydującym momęntem w obecne; fazie peré
traktacji atoli jest odmówienie wogóle podpisu układów przez
niemiecką delegacjă. exeli się jeszcze do faktu odmówienia
podpisu jeszcze (oda, że kałtŁckle wojsko wysłane kp&bało do
różnych miast Prus Królewskich i Ks.Poznańskiego lub» że je
się łam oczekuje, dalej, że wiadomości z tych okolic wogóle są,
alarmujące, nie można się oprzeć wrazeniu, że pomiędzy wsz stkie
mi temi sprawami istnieje scila łączność, wobec której odmó-
gişnâî wyjazdu oficerów polskich prze stawia się także w innym
wietle.

ie chodzi tu juz tyle o różne szczegóły, którcby rostaiy
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załatwione przez sam pdopis, jak o całości. Rozchodzi się tu
o to mianowicie, cşî_oţu acja okolic mających byé odstapiony-mi ma się odbyć możliwie s okojnie i przez wzajemne poro zu-mienie unoçmçwanë sposób, lub nie. W razie odnświinia odpisu,aż do« chwili ra_y£1Ęac€1 pokoju lub nawet później spokojne zaję |cie tych terytorjów jes zupełnie wykluczone. Jezeli jui dawniej wyraziien swe zapatrywania idące w tym kierunku, że trzebastanowczo liczyć się ze straciami, może pojedyńczemi walkamii powstańczemi ruchami to teraz tembardziej w razie dalszegoprzeciącania podpisu układu wojskowego przez Niemców trzeba by éprzygotowanym na bardzo znaczne trudności.

.. Порес takiej sytuacj@ musielibyśmy się zdecydować na zaję!sie stanowiska zmuszającego Niemców do wyjaśnienie swych zamia-rów. Pyzedewszgstklom staraliśmy się zmusić Niemców do piśmiennego powiadomienia nas o swym stanowisku w sprawie tranzì owej
wzg jej łączności u odmówieniem u Bâfiisu układu wojsko ego
7. ołychczag wszŁstko odbywało się il o ustnie //,. W dalszym
ciącu zadaliśmy konferencji w mpiym kole, celem omówienia tej
sprawy. Adaie się, Ze Niemcom tylkod dwie drogi pozostaną: aìbo
podpiszę układ wojskowy, albo podpisu odmówią w formie ni edwu-
znacznejB , podając ku temu powody.

W pierwszym wypadku tyła'y trudność usunięta i per-
traktację wojskowe prócz małych szczerółówych ulonczone. "_ dru-
zim wypadku dalsze pertraktacje nie byłębł możliwe ale mieli-
y Smy materjał, który mogliby my korzystnie uzyć przy pertrak
tacjach.„magqrich się odbyć w Paryzu. и
22$ W tşi onferencji podsekretarz stanu Dr. Wróblewski
i ja wyjaśniliśmy sgtuacâe i zwróciliśmy uware na to, &e w ra-
zie nierdecydowania się delegacji niemieckie; do podpis układu
wojskowego my mimo to po ratyfitacji pokoju korzysta iby śmy
z naszeşo prawa i musielibyśmy zajęcie terytorjów nrzypadaŁĘ-
cych Polsce jednostronnie przeprowadzić, przyczem trzjmalibyśry
sig wed ug możnośći wypracowanego układu za Wszelkie jednak

utki niepożądane wynikające z jednostronnego rozwiązania od-
powiedzialnym będzie li tylko rząd niemigcki.

Delegacja niemiecka oświadczyła wówczas, że układ ewa-
kuacyjny i ewntl. układ o tranzycie uawaza za dwie ze sobą
ściśle zawiązane sprawy wojskowe i że z tego powodu układ ewa-
kuacyjny dopiero wtedy przez nich zostanie podpisany, gdy
układ o tramzycie zostanie uko czony. Przytem odnoszą się do
stanowiska naszego rządu wyrazili Niemcy swe zapatrywanie, że
sprawa ta z powodu swych detalii nie może być rozstrzygnięta
w Paryzu. Przewodnóczący oświadczył jednakowoś, że przedstawi
rzecz tę ministrowi spraw zewnętrznych. 2 з %

Ze stanowiska Niemców wgczuć można, żę nie mają oni
6dwagi, prawdopodobnie także wobec pertraktacji paryskich, do
zajęcie stanowiska zupełnie odmownego. Czekająpewno do osta-
tniej chwili, aty ustąpić dopiero wtedy, gdy nie zostapie im
inne wijście. Nałisk lub rozkaz ze strony Paryza. aby "iemey
się jaknajprędzej zdecydowali, uwazałbym za bardzo pożądany.

W Eazdym razie musimy być na to przygotowani, że będzie
my zmuszeni przystąpić do okuîa ji także ebz formalnego podpi
su układu ewakuacyjnego a wzg. Î ten nakazuje według mnie her
wzmocnione rozwinięcie sił, obliczone na wszelkie ewentualności.

2/. Sytuacja wobec pertraktacji rozpoczętjch w Paryzu.J Javotes rospossetienяTaryen.

Dwa telegramy zostawmy mi zakomunikowane. Pierwszy opiewać we
dług dosi@ei@nia %elegatöw pp. Korfantego i Olszewskiego punkt
cięzkosci pertraktacji zostanie przeniesiony do Paryza. Drogi
owiada, że pertraktacje o tranzyt przez Prusy Królewskie w

Warszawie prowsdzoć się będzie dopiero wtędg, gdy będzie pewność
że Paryż w tej kwestji nie poweśmie żadnej decyzji, dalej ger
traktacje w Berlinie mają byé narazie zwlekane і że żadnyc
układów nie należy narazie podpisywać. Rozmiary pary skich
pertraktacji nie Ва tu jeszcze znane. lo jedno jest jednak Я
pewne, że w pertraktacjach berlińskich musi павтаріб nowy z stój
i że wobe paryskich tracą one na doniosłości. Spra wojskowych

 

  

 

nie można jednak zwlekać, muszą one być wyjaśnione z povodu - ,na
krotkiego terminu w którym masi nastąpić ich wykonanie. W mowuik
Serlinie dalszego wyjaśnienia nie można się spodziewać, chy  
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w pstatnieł chwili. Fes
0 ile istniałby zamiar pertraktowania w Paryzu o ukła-dzie wojska ym i jego przeprowadzeniu można by to zrobić dlaprzyśpieszenia wyjaśnienia, co lezałoby w interesie sprawy.

LAMEZAN m.p.

Generał-Ppor.

Za zgodność odpisu:
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